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1 astr 3 fon. od w iersza n a  J szerokości 

przyjm ują się tylko w  expedycyi.
PRZEDPŁATA:

dwierdtocznied^aa^znąmaltai.^

•Redaktor o d p o w ied W - »■ Kamieński w Poznaniu.
D r a k i e m T  nakładem Brukami Nadwornżj V . Deckera i  Spółki w P o zn ań

wincvalnego J o z e ia  t i u r c e w s a i c g u ,
twierdzenie ministeryalnem rozporządzeniem z d. 7. b. m.

Poznań, dnia 11. Kwietn.a^ 1 8 5 7 .^ ^ ^ n o z n a i s k i ^
N a c z e ln y  p r e z e s  p r o w i n c y i  p o z n a n s i  

P uttkum m er.

d„ Petersburga. . K »»*
.C angaroo . do Czerkiesyi uzna a t J pdpJ wiedzialnymi. Na holenderski
nisterstw a Izraaela baszę i r  era.da D V T , t 0ljr ę ta  staw iła
handlow y b ry g  uderzyb rozbojnicy rnors y  ieraj% na ta rg  tu tejszy .

Egiptu, P™'0

ł -  S ó t f  r ^ t a .  Admiral L y -

a °r ®e. p j  ^ j l ^ P o s ^ i e s ^ j ^ z  Z t Z ^ ' T l  kolei Buffalo, Uk
i t  ta  kolej żelazna będzie skończona w Lipcu.

l i ł  król panu Scheele dymisyą, do której się p ou «  j  
nu i jako minister spraw zagranicznych.

B e r l i n ,  12. Kwietnia. -  Najj. Pan raczył zamianować radzcę policy] 
nego K l in g h a r d t a  w Berlinie dyrektorem policy i.

TclegPaficzne w iad om ości. _ « miesięczny bilans
P a r y ż ,  10. Kt ^ aw " o k S h  summach pomnożył się w gotowiźme 

banku francuskiego, który w okrąg y 4  250,000 w zaliczeniach lombar-
Ib ' i 10,000.000 w rachuu- 

dowych, 14,000,000 łr. obiegający zmniejszenia, w yjąw szy
kach z prywatnymi. Nigdzie więc nie o k a z je  ^  ̂  ^
rachunku ze skarbem pans • cesarski mianujący p. Emila Pereire ofi-Tenźe dziennik zamieszczę dekret cesarski, mianują j  p

wsi jednej w Algiery) zarart S  Pr w - S ! t S » T o ^ ty 7 « y i* * d  swd]

M a r s y l .a ,  H .  Kwwtma rzeZnaczone na zatokę perską o trzy-
S  t r ^ / ^  S w u i .  przestały w h d s .  m arynarski. najmować

okręty P ™ " M ow fc. 0Z ^ ^ ^ Ł 7 L O- ° » r ś l  jeszcze nie przyjął dy-

S U  P » » 'd“ “  St*” “ ' “  t t o r a n “ P" " e ‘°

P J“ t S ; ^ T 3 .  Kwietnia. -  R iz. basza wyjedzie ja k .

d e p n ^ ^ M a S t ^ a ^ ^ g ^ E ^ f Sten uznała kom.sya za niestosowny do obraa, p ; ■> dotjchcza-
w  atrybucye władzy wykonawczej, bo łączy y w strzv-
sowe postępowanie rządu nadweręża prawa Jes^ ®  z^, spraw  weWnętrznych
mał się od dotychczasowego postępowania. Minister spraw  wet ^
oświadczył, że nie uważa wniosku przeciwnym 0 )' t i^ a c z y ć  i w ykony-
celu uchwały izby, któraby przepisa a rządowi, jak  ma ta n a r a y c  i v y  y 
wać prawa. Pan Mathis postawił swój wniosek jako o a t a ^ p  , c z g  ą
nie da się nakłonić do zmiany swego pos ępowan.a w  sprawie: p ra s j^  m c c ,
wnioskowi pana Mathisa podniosły się głosy, a nje do wolności
sobie założył, trzeba go odrzucić, bo zmierza do swawoli, a nie ao wo 
prasy. W edług pojęcia konstytucyjnego, wolność prasy me <dopu:zez;a tylko
cenzury, ale n ie  w ytycza  innych  ograniczeń prasy. fLnieiszy i najnie-
dów wewnętrznych pod dozorem policyi. Prasa ja  j _  . nublicznemi,
bezpieczniejszy organ publicznego rozwodzenw się J  k aniieli mniej
wymaga szczególniejszego dozoru pohcyjneg , rozprawiają publicznie
niebezpieczne zgromadzenia 1 towarzysztwa, y p policyjny. Jeżeli
o sprawach publicznych, a przecie . one poddane są jo d ^d o zo r p o n c y j ^ ,
państwo uznało za rzecz potrzebną poddać po o p dozór tej władzy, bo
cizn, przeto i uznać winno poddanie drugiej ruci y  P
ta zabija duszę. . , ws7Vlirv  co te zdania podzielali, także

Samo się przez się rozumie, ze ws y y, kongekw mogliby także
byli P ,™ « *  wnioskowi P™a J J .th i .Ł  ł  „ a tn ra ln ą , iż pochw a-

Sootkaliśmy się niedawno ze słowem, które la c y t 
nowiedzul o żydach: .M iędzy swojem. wierność
niezłamana niczem, miłość bliźniego zawsze czynna 
względem całej reszty świata nieposkromiona niczem

n ie n aw iść ^  ^  ^  tak ścisJe , tłumaczą to co
nieraz powiedziano, że Anglicy ze wszystkich ludów 
najpodobniejsi są żydom. 0  żadnego innego ludu me 
S y k a m y  takiego wysokiego stopnia uczucia naro­
dowości i wzajemnej solidarności. Anglicy są Ang 1- 
kami przedewszystkiem, nawet pierwej mm są ludz- 
mi są to wielcy obywatele miejscy .p o jęc ie  miasta 
£  u nich takie, jak u starożytnych ludów . u po-

- -  I ^ T T

Pod względem politycznym 1 h istorycznym , me 
można zaprzeczać wielkości, a bardziej jeszcze uży­
teczności tego uczucia. Przez nie to naród angielski

iest naiściślej i najsilnićj ukonstytuowanym w całym 
świecie Przez nie to Anglik gdziekolwiek wiatr go 
rzuci na wszystkich morzach, na wszystkich lądach
n esie swoją ojczyznę z sobą. Rzym me jest juz 
w Rzymie, jest on tam gdzie są jego koczujący oby­
watele. Dla tego mając najwyższe pozname^samego 
siebie wiedząc że się nazywa legią, odbywa on po 
dróźe z największą swobodą. Na całym sw.ecie jes 
on u siebie, a przynajmniej postępuje tak jakby by 
u siebie. Z jakąż swobodą i pewnością siebie porusza 
ou się w  całym świecie. Ten turysta, c.ekawms, o ry ­
ginał, ten hipokondryk, który sobie w P>erwszy le^ 
oszv mglisty dzień puścił się w drogę po całym 
świecie, za całą broń zaczepną 1 odporną bierze z sobą 
Darasol’. W ie on, że wszędzie dostateczną dla mego 
obrona będzie ten tak skromny w samym sobie ty tu ł. 
p o d d a n y  a n g ie lsk i.  I bądźcie pew ni, ze mc mu me 
S 3  bo gdyby kiedykolwiek trybun  wyciągnął ku 
S I ;  nieprzychylną rękę, w jakich 
dla ie-o osoby zamiarach, on mu tylko powie. L w u  
romanus sum i w tedy pozwoli się zaprowadzić 
Verresa ale odwoła $ię do Cezara.

Powtarzam y, iż nie można zaprzeczać waznosc. 
politycznej i względnej tego uczucia narodowosci ale 
można roztrząsać jego waznosc moralną .id e a ln y  
Obywatelstwo jest jedną z cnot, ale n p 
cnotą. Może się zdarzyć, ze ktos położy je  w y J ,

nad inne praw a, które oczywiście są od niego w yż- 
sze że położy naród wyżej nad naturę, rasę wyżej 
nad ludzkość. Można zgrzeszyć przeciw mr’ra n0^ ’ 
sprawiedliwości, przez miłosc rodzinnego kraju ró­
wnie jak przez osobistą arab.cyę 1 czcząc bostwo^oj­
czyzny można niekiedy zapomnieć o samym Bogu. 
Kiedy powiedziano, że Wellington był raczej wiel­
kim Inglikiem  jak wielkim człowiekiem, me myślano 
wcale ze przez to można ubliżyć mu w oczach jego

Cp S » ; t S p t d o t e S . o y y V o % b o h , t y r , »

skarby aily. ktdre ich indywidualność me ijJ?estsJ® 
^7 qp P7 V to z przyczyny szczupłościnagromadzać. Czy t o ^ p r  y y  y raiłośćl'plemienia?

d0oT ,™ e oni wiecznie trzym ają się razem w najw .ę-

« • .  w * .  i t a
dłużej trw a niż sama materya. Trzymają się om p
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z kr. komisarzem, że w przypadkach więc przewidzianych §. 101. wyrzec mo­
żna poszlakowanie, które pociąga za sobą odebranie koncesyi. W  Angiii stoi prasa 
pod prawem karnem, kto przeciw niemu przewini, staje się odpowiedzialnym, 
komu więc niedowiodą nielojalności, błędów- karogodnych rozszerzanych w celu 
zaburzenia publicznej spokojności, na tego niewolno wymierzać kary, bo o pra­
wdzie lub błędzie stanowi sąd, a nie władza policyjna. Stanowisko więc prasy 
w  Anglii, jest inne jak owo, którego broni komisya. Niedziw więc że komi- 
sya glosami 7 przeciw- 1 odrzuciła cały wniosek pana Mathisa złożony z 13 
punktów . Podobnego losu doznała petycya berlińskich księgarzy przeciw za­
grażaniu odjęciem koncesyi.

— Nota pruska i austryacka domagająca się od gabinetu duńskiego, aby 
w przeciągu trzech tygodni stanow-czo się os'wiadczyl w sprawie holsztyńskiej 
i lauenburgskiej, i zwołał stany holsztyńskie i lauenburgskie, jest datowaną z d. 
28. p.m. Oświadczono w tejże nocie gabinetowi duńskiemu, iż jeżeli wprzeciągu 
tym  odpowiedź nie nastąpi przychylna, natenczas sprawę oddadzą oba rządy 
pruski i austryacki bundestagow-i, który pociągnie przed siebie zażalenia sta­
nów holsztyńskich i lauenburgskich we względzie ograniczeń praw  zabezpie­
czających im konstytucyą.

M rólesSwo Polskie*
W a r s z a w a ,  6. Kwietnia. —  Rząd gubernialny lubelski. — W  mieście 

gubernialnym Lublinie, mającem rezydencye władz gubernialnych i sądowych, 
oraz tow arzystw a kredytowego, czuć się daje brak piekarzy. Dotychczasowi 
procederzyści tego zaw odu, nie odpow-iadają potrzebie miasta i żądaniom pu­
bliczności, a mianowicie z tego pow odu, że do przedsiębierstwa przystępują 
bez odpowiednich zasobów, a co gorsza, za pożyczone pieniądze, od których 
żydom wysoką lichwę opłacają. Rząd gubernialny podając do wiadomości tru ­
dniących się piekarstwem, wzywa pragnących mieć z tego procederu przy­
zwoite utrzymanie, o przybycie do miasta Lublina, i założenie wypieków chleba 
i bulek; przyczem zapewnia wszelką możliwą pomoc i opiekę do rozwinięcia 
zakładu, a nawet udzielenie zasiłku bezprocentowego, za daniem rękojmi w y­
płacania się częściowego regularnego. —  Za gubernatora cywilnego, radzca 
kolegialny Lipiński.

W a r s z a w a ,  8. Kwietnia. — Najj. Pan w skutku przedstawienia księcia 
namiestnika Królestwa, dozwolił wychodźcom polskim, przebywającym we 
Francyi: Adamowi Mogilnickiemu, Józefowi Sterapowskiemu, Antoniemu Ow­
czarskiemu, Józefowi Adamowskiemu, Janowi Napomucenowi Jarocińskiemu 
i Cypryanowi Jarocińskiemu, tudzież przebywającemu w Księstwie Poznań- 
skiem Ferdynandowi Dienheim-Chotomskiemu, powrócić do Królestwa pol­
skiego, na zasadach najwyższego ukazu z dnia 27. Maja 1856.

—“Na zasadzie manifestu, z dnia 26. Sierpnia r. z., uwolnieni zostali od 
ciężkich, z pozostawieniem na osiedleniu, przestępcy polityczni: Ant. Janko­
w ski, F loryan Danowski, Michał Bokio, Mikutowicz, dwaj Dolewscy, W ej- 
sztord, Jakób W ałąsewicz, Józef Dąbrowski, W ładysław  Chołodowski, Hen­
ryk  Krajewski, Józef W ałecki, Ludwik Sobolewski, Ksawery Majewski, Teo­
fil Moszyński, W incenty Linkiewicz i Antoni Bogusz.

— Pomiędzy stacyą Radomsk a Ktomnicami, tam gdzie niejeden z prze­
jeżdżających tutejszą koleją żelazną, zaobserwował w r. 1855 zwalnianie biegu 
pociągów, nad rzeką W a rtą , w  r. z. wykończony został kosztowny most 4U0 
stóp długi na 9ciu filarach i 2ch przyczułkach z kamienia ciosowego. Przęsła 
pomostu po 40 stóp długie, bez żadnych podpór ze spodu, utrzymane są sil- 
nemi wielkiemi hengiewerkami źelaznemi, ze starych szyn według systemu 
Stephensona zbudowanemi, a każda szkaba czyli ramie hengiewerku składa się 
ze 4ch wspomnionych szyn. Most ten lubo pierwszy podobnej konstrukcyi 
w  kraju naszym, zbudowany został przy  troskliwości techników przez zw y­
czajnych kowali i innych rzemieślników, a jako należący do osobliwszych i ko­
sztowniejszych budowi, zasługuje na wzmiankę w kronice naszej i czyni nam 
nadzieję, że w krótkim czasie mosty całkowicie o pokładach i wiązaniach że­
laznych i u nas jak  za granicą, budowane będą. Opisany most wedle powzię­
tych wiadomości projektowali: G łówny inżynier W . Rzepczyński i inżynier 
oddziału W . Tomaszewski. W ykonali go ciź sami inżynierowie przy nieod­
stępnym dozorze młodego Technika, a wiele w przyszłości obiecującego pana 
Marczewskiego. Nie mało także przyłożył się do wykonania robót żelaznych,

zarządzający warsztatami przy  drodze żelaznej w Piotrkowie, W. Bab ,. 
Przedsiębiercą bezinteresownym tej pierwszej budowy ma być p. Leśniewsk* 

— W dniu 20tym  Grudnia r. z., jeden z lokatorów posesyi nr. 2257 
wyszedłszy porą wieczorną wraz z żoną w gościnę, zamknął swe mieszkań'’ 
na dole, pozostawiając w pierwszym pokoju mamkę katoliczkę, w  przyle»[y 
zaś kuchni kucharkę wyznania Mojżeszowego. Za powrotem do domu dość 
późno w nocy, zastał drzwi wchodowe nienaruszone, w  pokoju zaś sypialnym 
okiennicę odśrubow aną, pierzynę oknem wyrzuconą i dwie szyby wybite, jako 
też biurko otw arte, z którego skradziono gotowizną d o rs . 2000. perły  z fer. 
muarką brylantow ą, broszę złotą, paszport i różne drobiazgi. Po zameldo. 
waniu tej kradzieży, poszkodowany zwrócił silne podejrzenie przeciw kucharce 
z powodów, że z poprzedniej służby miała złe świadectwo, że późno w  nocj 
dwa razy wychodziła na podwórze, i wtenczas widzianą była przez lokatorów 
tegoż domu w towarzystwie nieznanych ludzi, którzy potem wyszli na ulicę; 
nadto wspomniona mamka przytoczyła różne okoliczności większe jeszcze po- 
dejrzenie na kucharkę ściągające, w skutku czego ta aresztowaną i pod sąd od­
daną została; a lubo śledztwo prowadzący, jednocześnie i mamkę chciał przya- 
resztować, przecież poszkodowany usilnie obstawał za jej niewinnością, p rzy­
taczając, że przeszło rok u niego pozostaje i za nią zaręcza. Gdy wszelkie po­
dejrzenia przeciw aresztowanej kucharce skierowane, tak w policyi jako też 
w sądzie przekonywającego dowodu nie nastręczyły, obwiniona uwolnioną i do 
stałego miejsca zamieszkania w Częstochowie odesłaną została. W parę tygodni 
potem, mamka pod nazwiskiem Ludwiki Solarskiej w  służbie zostająca, zm y­
śliwszy chorobę piersi, oddaliła się i przez swe państwo nietylko w  zasługach 
zaspokojona, ale nawet za gorliwą służbę nagrodzona, do Częstochowy odje­
chała. W krótce potem żydówka z tamtych stron przybyła, doniosła, że So­
larska sprzedały perły  za rs. 8, i że posiada znaczną ilość pieniędzy. Na skutek 
takowego doniesienia, uwiadomiony poszkodowany pojechał, a za wskazanym 
śladem nietylko perły  z fermoarem odzyskał, ale nadto do 10,000 złp. gotowi­
zny odebrał i przekonał się, że mamka pod fałszywem nazwiskiem za skra­
dzionym paszportem przebywająca, nazywa się właściwie Lipina, i że swej 
familii znaczne zapomogi pieniężne poczyniła; obecnie taż uwięziona, do sądu 
poprawczego w Piotrkowie odesłaną została. Czyn ten niechaj posłuży za p rzy ­
kład, żeby nigdy zbytniego zaufania w sługach nie pokładać, a w razie docho­
dzenia przestępstwa lub zbrodni, urzędnikowi obeznanemu w podobnych czyn­
nościach , działania w duchu prawa i potrzeby nie tamować.

— S. p. Edw ard hr. Mycielski, były  major wojsk polskich, opatrzony 
śś. sakramentami, onegdaj zszedł z tego św iata, w wieku lat 70, o godzinie 5ej 
po południu.

— Onegdaj o godzinie 5ej po południu, Maryanna Adinowska wdowa 
wyrobnica, 35 lat licząca, myjąc okna drugiego piętra, w domu nro 523, spo­
sobem przypadkowym  wyleciała na ulicę, iskutkiem rozbicia głow y na miejscu 
życie utraciła.

W rm ienu.
P a r y ż ,  7. Kwiet. —■ W  dekrecie wydanym w sprawie biskupa w Mou- 

lins co do nadużyć popełnionych, dotknięte są trzy  punkta w sposób następu­
jm y :

Co do pierwszego punktu-. Zważywszy, źe biskup w Moulins przed in- 
stallacyą nakazując księżom wystawiać na piśmie rewers własnoręczny, w któ- 
rym by się wyrzekli odwoływać do władz cywilnych, w  razach, w którychby 
mu się zdawało koniecznem usunąć ich z posad dla ciężkich i kanonicznych po­
wodów, dopuścił się nadużycia władzy i przekroczania praw  państwa i przeto 
zadał gw ałt wolności, sprawiedliwości i zwyczajowi kościoła gallikańskiego.

Co do drugiego punktu-. Zw ażyw szy, źe odwoływanie się (rekurs) do 
władz cywilnych dla księży jako i dla innych świeckich ustanowiony jest na 
dobro sprawiedliwości, opieki i powszechnego porządku i źe rekurs ten w y­
konywany być ma wolno i z wszelką spokojnością sumienia, źe przeto zakaz 
odwoływania się do władzy świeckiej w sprawach do jej kompeteucyi należą­
cych je st pod karą exkomunikacyi ipso fa c to  i bez wszelkiego przestrzeżenia 
jest uw ażany jako przestąpienie praw  państwa i wdzieranie się przeciw wol­
ności praw  i zwyczajowi kościoła gallikańskiego.

Co do trzeciego punktu-. Zw ażyw szy, źe biskup w  Moulins zmieniając

wnej spraw y silniej niż życia. Nie są oni wojowni­
kam i, ale każde bezwzględnie indywiduum byłoby 
doskonałym żołnierzem. Ci ludzie domatorscy, spo­
kojni i milczący, przyw iązują się do tej lub owej 
spraw y całem sercem i ta to własność stanowi poe- 
zyę ich bohatyrów . Różnica stopni nie rozdziela du­
szy narodowej; więcej oni związani są charakterem, 
niż się różnią zdolnością lub pozycyą. Człowiek 
z gminu ma w sobie ziarno lorda, a lord w potrzebie 
potrafiłby być tragarzem. Każdy Anglik nosi w swo­
im mózgu cały system Anglika, wie on jaki mu po­
wierzono depozyt i wywiąże się jak tylko zdoła naj­
lepiej ze swego powołania. Kanclerz niesie losy An­
glii na swoim wańtuchu, midszipman na końcu swego 
kordelasa, kowal na swoim miocie, kucharz na swo­
jej warząchwi, pocztylion trzaska z bicza dla Anglii, 
a m arynarz reguluje ruch wioseł według taktu God 
save the Queen. W  polityce czy w wojnie wszyscy 
złączeni są z sobą jakby źelaznemi hakami.«

W  liczbie zasadniczych rysów  charakteru angiel­
skiego, Emerson mieści także szczerość i poczciwość.

»Pokolenia teutońskie mają taką prostotę w swojej 
naturze, źe to samo stanowi największą sprzeczność 
między niemi i plemionami łacińskiemi. Samo imie 
Niemca ma w przysłowiach nawet znaczenie czystej 
poczciwości. Popatrzmy na polu sztuk, figury kapła 
nów  w dawnych rzeźbach i mszały ilustrowane pełne 
są głębokiego uczucia wiary. Dodajmy do tej dzie­
dzicznej prawości punktualność i ścisłość, którą za­
jęcie handlowe wywołuje koniecznie; dodajmy an­

gielską szczerotę i kredyt angielski. Rząd spełnia naj­
ściślej swoje zobowiązania i publiczność w  tym 
względzie nie pozwoliłaby na żadne żarty. P ry  watni 
wierni są swoim przyrzeczeniom, choćby najmniej­
szej wagi... Na tej to prawości polega ich siła. Miłość 
praw dy jest cnotą instynktową, wykazuje ona w yż­
szość organizacyi. Natura dała pewnym zwierzętom 
chytrość i podstęp, wynagradzając im brak siły, ale 
zarazem uczyniła je  przedmiotem nienawiści w szy­
stkich innych, jakby przez mściwą sprawiedliwość. 
W  rasach szlachetniejszych obdarzonych siłą, znaj­
dujemy prawość, która także je st fundamentem stanu 
społeczeństw. Zwierzęta nieżyjące w zgodzie z czło­
wiekiem, nigdy się między sobą nie zdradzają. Miłość 
praw dy u Anglików zdaje się wynikać z silniejszej 
organizacyi zwierzęcej.

Anglicy lubią rzeczywistość, realność, lubią ją  
w bogactwach, w potędze, w gościnności. Nie lubią 
oni błyskotek w stroju, a jeżeli noszą, to chyba pra­
wdziwe dyamenty. Mają oni tę namiętność dla ziemi, 
to przywiązanie do posiadłości g runtow ej, które 
uchodzi za cechę charakterystyczną rasy teutońskiej. 
Mają oni ufność jedni w drugich. Anglik wierzy 
Anglikowi.«

Otóż wracamy się znowu do słów  Tacyta: »Ni- 
czem niezłamanej wierności... między sobą.« Byłoby 
to bardzo dobrze, gdyby oni byli sami tylko na 
świecie; ale oprócz plemienia anglo-saksońskiego, są 
jeszcze inne ludy, które także żyć potrzebują. To 
prawda, źe Anglik gotów odpowiedzieć na to, źe on

tćj potrzeby wcale nie widzi. Należy mu przebaczyć, 
źe postępuje tak , jakby  świat cały złożony był je ­
dynie z wysp Wielkiej Brytanii, usprawiedliwieniem 
jego jest to, źe on w  to wierzy dobrodusznie i szcze­
rze. Przechadza się on po świecie jak Gulliwer 
w kraju Liliputów i kiedy niekiedy bierze krajowców 
tych na dłoń i przypatruje im się z wielką ciekawo­
ścią. Jakże chcecie żeby on zastosował do nich swoje 
praw a, tak jakby do swoich rów nych? Jak chcecie 
żeby mogła zachodzić solidarność między nim i niemi?

To tłumaczy do pewnego punktu dewizę, jaką 
Anglicy zachowują w swoich stosunkach publicznych 
i pryw atnych; nie mają oni tego samego kodeksu 
moralnego dla sfery wewnętrznej i zewnętrznej. 
Widocznie nie mają oni poczucia źe źle czynią i nic 
ich bardziej nie zadziwia, jak  oskarżanie ich o złą 
w iarę, o fides punica ( nulla fides)  i inne podobne 
upowszechnione wyrażenia. Nie możemy zaprzeczać 
przesądom stałego lądu, ale uczucie zdrady nie jest 
uczuciem angielskiem. Nie ma nic szczerszego jak  
Anglik, nic wierniejszego jak Angielka. Nie ma kra­
ju ,  w którymby słowo honoru było większą pra­
wdą jak  w Anglii; nie ma k raju , w którym by lu­
dzie byli bezpieczniejszemi, a kobiety więcej szczerze 
przywiązanemi. Jakimźe sposobem z takich żywio­
łów  utworzono sobie owe: la per fide Albion?  Aby 
to zrozumieć, potrzeba zdać sobie sprawę z prawdzi­
wej natury ducha angielskiego.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )



bez zezwolenia  r z ą d u  postanow ien ie  kapatuty koscmła Kat£ moc f 0 bieP n a d an ą  
v d. 29- Październ ika  1823, 1 prae“ "  i*  in . nnBtanftwi|il5invdzone ustawą z d. 29- Pazdziernika l ^ d ,  ^  „  ^  postanowiliśmy

i postępując wbrew art. 3 d prawa ^  ^ " ^ nałt6pąi. :  Art. I. Jest nad- 
po wysłuchaniu naszej rady stanu stan MJ u|ing nakaMł niektórym księżom 
użycie. 1) w zrzeczeniu się, jakie b> skup * do w hdzy  cywilnej, którą
swojej dyecezyi, 2) w zakazie odwolywa_ ^  J r>Wn naDomnienia zagrożono

dla utrzymania praw Turcyi. Czynność ta jak równie mianowanie księcia Vo- 
goridesa, przeciwnika unii, kajmaraem Mołdawii w miejsce zmarłego Teodora 
Balsz, okazuje, iż Porla równie nie sprzyja ciągle tej unii. Lord Rcdcliffe — 
być osobiście przeciwny tejże, a fakta nieokazaly dotychczas, aby zdanie

oisazuje, iz r u n a  '-"igie lej unii. Lora tieacuue ma
• osobiście przeciwny tejże, a fakta nieokazaly dotychczas, aby zdanie pod 

_ i względem rządu angielskiego zmieniło się, chociaż niektóre dzieniki fran­
cuskie i belgijskie głosiły, iż Anglia zbliża się do zdania Francyi i mniej jest 
zjednoczeniu przeciwną. Zresztą nie zdaje się prawdopodobneni, aby ministe- 
ryum angielskie słuchające we wszystkich sprawach tyczących się Turcyi rad 
lorda Redcliffa, doskonale kraj ten znającego, odstąpiło pod tym względem od 
zdania jego, chociaż utrzymują, iż lord Redcliffe miał wiele co do tej sprawy 
do przezwyciężenia w Londynie. Zajście jego z pierwszym dragomanem po­
selstwa angielskiego p. Pizani, z którym w zwykły sobie sposób gwałtowny 
postąpił, przyczyni się do powiększenia mu trudności i nieprzyjaciół w Lon­
dynie. Nieznana jest dokładnie pierwsza przyczyna tego zajścia; tyle jest tylko 
wiadomem, iż p. Pizani zwrócił się ze swą skargą wprost do ministeryum. Sir 
Bulwer pełnomocnik angielski do księstw naddunajskich i admirał Lyons, uj­
mując się za p. Pizanira, mieli kilka ostrych rozmów z lordem Redcliffem, które 
jednak nie doprowadziły do pożądanego skutku; przyrzekli Pizaniamu poprzeć 
jego skargę w Londynie. Pizani wtajemniczony od wielu lat we wszystkie czyn­
ności dyplkmacyi angielskiej w Turcyi i znający dokładnie W schód, jest czło­
wiekiem którego nie tak łatwo usuną i zastąpić można. Zapewne przeto rząd 
angielski będzie się starał załagodzić ten spór, uspokoić Pizamcgo nieobrazając 
lorda Redcliffa, który stał się niezbędnym dla Angin.

Okręty wojenne angielskie zwolna po jednemu odpływają z wód tureckich 
do Malty ; obecnie mala już  tylko ich liczba znajduje się w Bosforze, a te na­
wet opuściły przystań Bujukdcre i stanęły na kotwicy w  przystarH carogrodz- 
kiej Utrzymywano w Stambule, iż ostatnie okręty wojenne angielskie odpłyną 
w końcu t. m. równocześnie z wymarszem ostatnich batalionów cesarsko au-
stryackich z księstw naddunajskich. . . ■ g

J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p l e  ogłosił urzędowo mianowanie Sani b 
szy, członka rady tanzimatu, ministrem oświecenia publicznego, który to wy 
dział świeżo utworzono, oraz nominacyę Achmet Jefika Ltendego, człon J  
stanu, ministrem sprawiedliwości.

>,Czan°-ar« przywożący na jn o w sfe ^K o n s tan ty n o p o la  wiadomości z T e ­
heranu,- potrzebował 46 dni do przebycia drogi, k t ó r ą  zwykle przebywa s ę 
w 4 lub 5 dniach. Przytaczamy to, mowi gazeta kolonska, dla tego, bo to n 
lepszy przedstawia obraz kultury azyatyckiej. Gazeta nadworna teheransk 
ogłosiła pismo, które Feruk chan i lord Redchffe w Konstantynopolu zamieni 
miedzy sobą. Przygotowania do wojny trwają ciągle; usposobienie jest bar-
dzći wojenne niż kiedykolwiek, prawie wszystkie miasta i wszyscy ulemowie
popodawali do szacha adresa, w których na rozkazy jego oddają mienie i osoby 
swoje. Gazeta teherańska, redagowana przez Mirzę Drzebara chana, i drago­
mana w ministerstwie spraw zagranicznych Yaya chana, ogłosiła artykuł i  i -  
m e sa  i odpowiedź C o n s t i t u t i o n n e l a .  Z Szyras wiedziano 4. Lutego przy 
odejściu »Czangara«, że armia mocno się w Szyras u s a d o w i ł a  i  wykonała zna­
czne roboty pod dowództwem jenerała Biihlera. Poselstwo austryackie p yj-  
mowano w Teheranie z wielką okazałością.  —

tym
cuskie

swojej dyecezyi, 2) w zakazie o w o y  e(j njeg0 napomnienia zagrożono
pod karą exkomunikacyi ipso f a c  o ^ ; [ n£j Vv sprawach do jej kompeteu-
tym , luórzyby wzywali °RleklW 3 > A  ścioła katedralnego w Moulins usta-
cyi należących, 3) w urządzeniu kapitału roku 1Q ; whrPW mzkazowiv ur ządzeni u “ P1**1* J minala roku 10 i wbrew rozkazowi 
uowionem wbrew art. 3p prawa 1 ■ uważane za nadużycia, me są
królewskiemu z 29. Paźdz. 1823, ktorc to czy. y

ma zamiar , . > . ... OBU1IŁŁIJ,„ov.»v». - _______  r - -■
się oprze. Rząd wszakze w po o lko konkordatu. Nigdzie nie
W  obecnymprzyjiadku stanął o ^  formy kościoła nigdy bardziej nie za-

e i na zawsze pozostaną. —dnwolenie powszechne. Widać, że rząd
Dekret ten wywołał w 1 aryzu , .(om ; £e w razie potrzeby takowym 
amiar nie pobłażać pewnym ą , , okoliCznościach ostrożnie postąpi.

,  Rząd wszakze w podob j  konkordatu. ..................

naruszają  p raw  kościoła, a zewn _ , . ^ ^  pokazuj e się
ch o w y w a u o , tak u dw oru  i od os n,yko y nie przyjmuje. W  dawniejszych 
ze podczas wielkiego tygodm a cesa 6  czasie postu tyczy, pilnowano
latach tego me było. Co s,g mny c*  ceremonu F w p  m]mQ tQ
ich u dw oru  sumiennie me dozwalając Z du n k u  wyją 
nadziei, aby ojciec ś ty  zjechał do Paryża  na koronacyą cesarza mającą się

bjĆ  P a r y ż  8  Kwietnia. -  Jen. Totleben doznaje oznako w wszelkiego od­
znaczenia; w szyscy oficerowie w P a ry ż u  bawiący spieszą mu się złozyc swoj
h o łd ,  swoje uszanowanie. , , .

  Poseł perski Feruk chan wrócił z Londynu do Paryża.
—  Dziś zn ow u ,  s łychać, przyaresztowano kilku politycznie skompromi-

— 21). Kwietnia zawita do T oulouu wielki książę Konstanty. .
_  Hrabia M orny wróci z Petersburga w pierwszych dniach przysz g

miesiąca.

C h r y s t y a n i a ,  3. Kwietnia.— W porcie naszym Pr ^ehr^ 3ta° ^ ' or(i po- 
gości mil, aby ułatwiać przystęp okrętom. Lody oko o y 
leżą jeszcze trzy tygodnie.

, , R u  • łnia « ^ o s t  przy tacza , iż między 583
L o n d y n ,  b. Kwietnia. — i v i o i n m 0 «• r  j  -„airfnie sie liberal-

członków parlamentu, k tórych w y b ó r  dotąd je s  “  J 1 , . g g  __ vVybory
nych 314, liberalno-konserwatywnych 70 konserwa ^ ‘1 ^ 1 9 8 .
obecne, mówi T i m e s ,  jeżeli me chodz‘i“ “ °  DrL p adkowem skojarzeniem

*  & ; S t f t 5 S S r 5 S

T y m  sposobem orzeczenie izby niz^zej uznał on y  » rn7fr7 ś n i ę t a .  
S p raw a  ’chińska, jakikolwiek skład będzie izb, powinna być tak 0%d
ab y  życie poddanych angielskich i interesa kupców angie s ic i
łaski i humoru pierwszego lepszego barbarzyńca. u„„oi!nnnrlenrvi oary-

—  W  swera drugiem w ydaniu  twierdz. T i m e s  w
skiej, że rozdarcie stosunków  dyplomatycznych mię zy J  w vbuchu
uważać należy za dokonane i źe małej tylko potrzeba iskierki do wybucUu
ogromnego płomienia.

T rv es tk a  -azeta donosi o zamachach, jakie czyni w Jassach partyai bę-

należących do kierunku a rys tokra tycznego, J osobiste i in-
ź e  ludzie ci, k tó rym  o to tylko chodzi, aby zachować p raw a  s j e  ^ b i s t o i  m
stytucye arystokratyczne, osądzone ju z  przez ducha czasu, j ą  P

i nikt nie myśli tu  powiększać p raw  bojarow, ju  h o 21 Marca
_  Szczegółowe wiadomości i listy z Konstantynopola sięgają do 21. Marca.

S pór o wyprawienie na Kaukaz ochotników statkiem H ia n g u r o ^  . ^ p o c z ^ -
nające się prace względem reorganizacyi księstw naddunajsk.ch.^o to dw.
wne sprawy zajmujące przedewszystkiera 1 ortę i po i yczny

( Nadesiano.J
O  D o l s k i m  g r o s z u  z p o w i a t u  w r z e s i ń s k i e g o .  ^

Powiat wrzesiński złożył na Pomoc naukową w  W. Ks. Poznanskiem 
l o  Wicu. w  _____ / I . . ( f i l i c . n l  7  fi f p n  r o  w nrzecieciuPowiat wrzesiński ztozyt na romuc u a u . u , , ,  —------ - -

od roku 1852 aż do r. 1856 w ogóle: 1645 tal. 7 sgr. 6 fen., cô  w przecięciu 
na każdy rok po 329 tal. 1 sgr. 6 fen. wypada. Zważywszy, ze powiat ten 
  wC, v Stkieh iest naimniejszyra; zwazywszy, ze z wyjątkiem dwóch
na każdy rok po b'Zy tal. X sgr. o leu. wypaua. w a y  - - -
z pomiędzy wszystkich jest najmniejszym; zwazywszy, ze z wyjątkiem dwóch 
lub trzech obywateli wielką zamożnością bynajmniej poszczycic się me może, 
że czwarta część powiatu od 4 lat dla gradobicia i powodzi prawie mc me skład- 
kowała, zważywszy, źe od 2 - 3  lat dla klęsk nieurodzajowych składki w ogolę 
znacznie się umniejszyły, przyznać należy, ze powiat wrzesiński pod względem 
składkowania w Towarzystwie pomocy naukowej znakomite zajmuje miejsce. 
Lecz czyliż przeto w W. Ks. Poznanskiem jaśniej się z r o b i ł o ? - -  Podobno ni­
gdy jeszcze pod pewnemi względami tak ciemno me było jak obecnie. Każdy 
bezstronnie i ze stanowiska szczerej a nieułudnej prawdy na stan rzeczy zapa­
trujący się wyznać z boleścią serca musi, ze ta dzielnica dawnej 1 olski na mię- 
kiei! łożu ospałości i zgnuśnicniu, ale zawsze m  dulci ju b ilo  jak za dni najle­
pszych na dobre sobie wywczasu zażywa.

n“P“ c f d o  p i.rw Srfj sprawy, kom is , ,  śledcza w y z n a c z . . .=  e . « S k . f a y  
swoie czynności i przedstawiła już sułtanowi sumaryczny raport. y 
twa komiśyi się wykryło, źe jeneralny intendent poczt Izmaił basza był uwi­
kłany w tę sprawę i dawał pieniądze na zakupienie brom Czerkiesom przęsła 
“ “ L  Porta dla ułagodzenia Rosyi, kazała go aresztować. Izma.ł basza ro­
dem Czerkies, przywieziony był jeszcze małym chłopcem z Kaukazu 
stantynopola i Sprzedany Ćho^zeiowi baszy wielkiemu wezyrów, znanemu 
reformatorowi tureckiemu, który rowmez z Ozerłuesyi pochodząc w je h o • 
go starannie i do służby publicznej przeznaczył. Po śmierci Chozrewa ozemł 
się Izmaił z młodą po nim wdową, piękną Czerkieską, którą stary basza n 
kilka tygodni przed zgonem poślubił, i której wielką częsc swego ogromnego 
maiatku zostawił, W pływem i pieniędzmi wsparł on, rowme jak zona jego 
wyprawę Mechmeta beja7do Czerkiesyi. Chociaż czynność jego w tej sprawie 
była głośną, uwięziony dopiero został w skutek raportu komisyi; jednak wąt­
pią aby go jakakolwiek kara spotkała i spodziewają się, ze wkrótce uwolnio­
nym zostanie, gdyż samo jego aresztowanie wywarło przykry wpływ i w y­
wołało oburzenie między muzułmanami. . , •

Drugą sprawą zajmującą przeważnie Portę jest reorganizacja księstw. 
Rząd turecki obawiając się, ażeby w  czasie tej reorganizacyi działania p a ry .  
zjednoczenia Mołdawii z Wołoszczyzną nie uczyniły ujmy zwierzchnictwu Lur- 
cyi i prawom sułtana, lub nie wywołały zaburzeń, zgromadził na granicy 
księstw po drugiej stronie Dunaju od Sylistryi do Ruszczuk«18tys.ęczny kor­
pus wojsk regularnych, aby samą obecnością tej siły nakazać uszanowanie dla 
porty, lub w razie potrzeby przerzucić go szybko do księstw naddunajskic

Wiadomości literackie,
P o z n a ń ,  11. Kwietnia. — ..Przyrody i przemysłu- wyszedł numer 15 

i zawiera: 1) Wycieczka na księżyc, przez J. Zaborowskiego. 2) Przemysł. 
Narzędzia i machiny rolnicze, przez H. Cegielskiego. -  Aforyzmy o pracy, 
przez Wojciecha Jastrzębowskiego.

Przybyli d© Poznania 12. Kwietnia.
H O T E L  P A R Y Z K I :  hr. Schw einitz z W rocław ia, Szczepanowski z Berlina, feeidel 

z Gorchen. .
13. Kwietnia. .

u n n  rZA R TSFY M  O R Ł E M :  S iegert z W rocław ia, P fotenhauer z Grochomewic. 
H O T E L  m S S S S T  W eig t z§Starego dw orku, R eichardt z Pleszew a, G ruszczyń­

ski z Ł abiszynka, Gaffke z Słocina.
H O T E L  K R U O A : H ertel z W rocław ia.

14. Kwietnia.X4. iv w ie c u ia .  „  . , ,  , ,

dowa, O hlea i T aubenheim  z Lesziaa W .« e r t  i JM O b s ,,w . , S* « e d n. f
z W rześni Sachs z f r o c ł a w a  Ł u e d  z ^ l ^ n e y ^ ^ ^  Raske! . Lange ? g

i 7 aSeh«psr \  K o & iu a ,MSA om on z H am burga, Salzm ann z S tu ttg ard u . H eller

H O T E L f O U  N O R O  ^ S k o i t w s k i  z Nekfi, Żelawski z Góry, M olinek z Brodnicy,

P O D  C 2 A R N Y M  O R Ł E M : B ettcher z Gulczewa, źeraw ski z Czacza, H allm ann

H O T E L ^ P A R Y Z K I :  W alslebeń z B ednar, K orytow ski z Sw adzim ia, N eum ann 

z W olgast.



W c z o r a j  o godzinie l i i  w ieczorem  szczęśliw ie  
p o w i ła  zona  m oja  A n n a  z H o f f m  e y  e r o  w  z d r o ­
w e g o  c h ło p ca ,  o czem donoszę  up rze jm ie  zamiast 
osobnego uwiadomienia .

P o z n a ń ,  dnia 13. Kw ie tn ia  185 7 .
T e o d o r  B a a r t h .

PATENT SUBHASTACYJNy T-
G rim t  do su k cesso ró w  F r a n c i s z k a i  K a t a r z y ­

n y  m ałż o n k ó w  W o j c i e c h o w s k i c h  na leżący ,  
s k ła d a jąc y  się z około  2 6  m ó r g  j a k o  trzeciej części 
g o sp o d a r s tw a  w  M o d r z u  pod Nr.  40 .  daw nie j  35. 
po łożonego ,  o tak so w a n y  na 5 6 0  T a l . ,  celem podz ia ­
ł u  m a b y ć  sp rz e d a n y ,  na co te rm in  na 2 2 . K w i e ­
t n i a  p rzed p o łu d n iem  o godzinie  l i t e j  w  z w y k ł y m  
lokalu  K om m issy i  sąd o w e j  w  S t ę s z e w i e  w y z n a ­
czyliśm y.

P o z n a ń ,  dnia 28.  M arca  1857 .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  II.

~  O B W I E S Z C Z E N I E .
D z ie rż a w c y  ekonomii K ró lew skie j  Q u o s s  w  Z a ­

b o r o w i  e spa l iły  się w  n o c y  z dnia 31 .  P a ź d z i e r ­
n ika  n a  1 . L is to p ad a  r. b. w e d łu g  zeznania  j e g o  k u ­
p o n y  od l is tów  z a s ta w n y c h  3 f  §
N r .  1 2 / 2 4 1 1 .  R u n o w o  p o w ia t  W ą g r o w i e c , n a  

5 0 0  T a l .  za czas od  S g o  Ja n a  1856- do  Ś g o  
Ja n a  1860 .

N r .  2 2 / 2 5 1 0 .  L u s s o w o  p o w ia t  P o z n a ń  n a  5 0 0  
T al .  za czas od  S g o  J a n a  1 8 5 6 .  do B o żeg o  na ­
rodzen ia  1860 .  

i tenże  w n ió s ł ,  po  poprzedn iem  okazaniu  w ła śc i­
w y c h  l is tów  z a s ta w n y c h  o a m o r ty z a c y ą  rzeczo n y ch  
k u p o n ó w .

S to so w n ie  do n a jw y ższe j  u s t a w y  z dnia  16. S t y ­
cznia 1810 .  w z y w a ją  się w ięc  niniejszem posiada­
cze p o w y ź  o zn aczonych  k u p o n ó w ,  a b y  j e  n a jp ó ­
źniej do czw ar teg o  te rm in u  w y p ł a ty  w  kasie naszej 
do  zrea lizowania  p ro d u k o w a l i ,  w  p r z e c iw n y m  bo ­
w iem  razie spodz iew ać  się m o g ą ,  źe w y w o ła n e  k u ­
p o n y  za  nieistniejące u w a ż a n e  i p rz y p a d a ją c a  za t a ­
k o w e  sum m a e x t r a h e n to w i  w y w o ła n ia  tego, w  g o -  
to w iźn ie  w y p ła c o n ą  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 27 .  G ru d n ia  185 6 .
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

M .  S l a r i i a c k ,  Król.  approb .  d e n ty s ta  p r z y  
W ilhe lm ow sk ie j  ulicy N r.  1. j e s t  codziennie do m ó ­
w ien ia  p rzed  poł. od godz .  9. d o l l ,  a po poł. o d 2. do 5.

Z  polecenia w s p ó lo p ie k u n ó w  w z y w a m  w szys tk ich ,  
k t ó r z y  do ś. p. I g n a c e g o  B o j a n o w s k i e g o  z 
M a ł p i n a  p re te n sy e  jak iegoko lw iek  b ą d ź  ro d z a ju  
m a ją ,  ż eby  się w  p rzec iągu  sześciu  ty g o d n i  p rek lu -  
z y jn e g o  te rm in u  w  listach f r a n k o w a n y c h  do  mnie  
zgłosil i.

Z  S z ó ł d r  pod  C z e m p i n i e m .
Stanisław  Chłapowski.

$89"" Godne uwagi.
Pod p isan a  od w ie lu  lat tu ta j  istniejąca a g en tu ra  

poleca się na juprzejm ie j  ty m  P a n o m ,  k tó r z y  d o b ra  
n a b y ć  i na  L itw ie  okupić  się z a m y ś la ją ,  m o że m y  
albow iem  w sk azać  posiadłości od  2  do 4 0  w łó k  cheł­
m ińsk ich ,  z zaliczeniem od  2 0 0 0  Tal .  p o c zą w sz y .

W ł ó k a  chełmińskiej dobrej  ziemi tu ta j  znanej,  
nie kosz tu je  n a d  3 0 0 0  T a l . ,  po  u p ły w ie  zaś  lat kilku, 
sko ro  b u d o w a  z a p r o je k to w a n y c h  ju ż  kolei ż elaznych  
ro z p o cz ę tą  zostan ie ,  d u b e lto w a  cena chętn ie  p łaco n ą  
będzie.

N a  f ran k o w an e  z ap y tan ia  udzie l im y op isy  kupić  
się m a jący ch  posiadłości.

A g e n tu ra  G. M a fem a n u .
T y l ź a ,  (T i l s i t ,  D eu tsch es tr .  N r .  68-)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  kró les tw ie  P o l s k i e m  4  mile od C z ę s t o c h o -  

w y  2  od  kolei żelaznej są  d o b ra  Zaretnłtice  
d o  sp rz ed a n ia ,  obe jm ujące  p rzestrzen i  w ło k  n o w o -  
polskich  1 3 2 ,  w  czem lasu  w ło k  2 2  w  glebie p o -  
w iększe j  części pszennej.  S iana  s p rz ę tu  f u r  3 0 0 .  
G o s p o d a rz y  p ańszczyźn ianych  1 0 8 .  Z a b u d o w a n ia  
fo lw arczne  m u r o w a n e  w  d o b ry m  stanie. Gorzelnia  
z  appara te ra .  B liższą  w iad o m o ść  u  R e je n ta  M a ­
z u r k i e w i c z a  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ja k o  też i o in ­
n y c h  jeszcze  dob rach  p o w z ią ść  można.

N adesz łe  w  dniu 11 .  m. b. do  P o z n a n i a

m ł o d e  s a s k i e  i  b a w a r s k i e  w o ł y  

z a p r z ę g o w e

s tać  b ę d ą  do 16. m. b. na sp rz ed a ż  o ile tak o w a  do 
tego czasu  nienastąpi .

M e  n r .  A p p e l  z Szwedt nad Odrą,
w Myliusa Hotelu.

.

Utworzenie handlu*
Niniejszem u prze jm ie  d o n o sz ę ,  iż za ło ży łe m  tu ta j  w  miejscu p r z y  ulicy N o w ej  N r.  3 .

1 HANDEL TABAKI I CYGAR
k tó r y  ł a s k a w y m  w zg lęd o m  szanow nej  publiczności polecam. , .

®  K o r z y s tn y  zak u p  s taw ia  mię w  m ożności ,  pom im o n iep o m y ś ln y c h  k o n ju n k tu r ,  s łużenia
jfpfl d o b ry m i  od leżałym i to w a ram i  po na jm iern ie jszych  cenach.

P o z n a ń ,  dn ia  11. K w ie tn ia  1857.

A d o l p h  9 p r z y  ulicy N ow ej  N r .  3.

S z a n o w n y m  Fanom  a g ro n o m o m  uprze jm ie  d o n o sz ę ,  iż p ie rw sz y  ład u n e k  w p r o s i  Spro.

prawdziwego peruwiańskiego Gnano
odebra łem  i sp rzed a ję  ta k o w e  na w iosnę  p rz y  zaręczeniu  za  p ra w d z iw o ś ć  onegoż  po 5  j  Tal .  za centnar. 
C hem iczny  ro z b ió r  m oże  b y ć  u mnie  p rze j rzan y m .  Polecenia na czas późn ie jszy  p r z y jm u ję  jeszcze  po

cenie p o w y ższe j .  i  w Kyilkll I r .  »».

GuaUO Świeże  sp rzeda je  po znacznie  
z n iżo n y ch  p rzesz łoroczn ieh  c e n a c h , i rę cz y  za  do ­
b ro ć  i sku tek  m u p o d p isan y

Ig n a cy  b ru sk i,
w  P i e r  u s z y c a c h  p o d  P l e s z e w e m .

własnego

'PS 3  ^  2T w y n a la z k u , b a rdzo  zdatne  do żucia i do 
w y m o w y ,

=.63
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Przedai nasion.
C z erw o n ą  i białą k o n icz y n ę ,  p ra w d z iw ą  f ran c u ­

sk ą  lu ce rn ę ,  wszelkiego g a tu n k u  nasiona t r a w ,  łup i­
n y  i bób końsk i ,  m a rc h e w  o lb rzy m ią  z zie loną g ł ó ­
w k ą  i tu r n ip s ,  p ra w d z iw e  R y g sk ie  siemie lniane, 
rz ep  letni i r y d z  poleca 
Jfakółt M riske,  W r o c ł a w s k a  ulica N r.  2.

Ć w ik ła ,  z ziemi r o sn ą c a ,  c z e rw o n a ,  1 1 0  f u n t  
15 Tal .

» p ra w d ziw a  P ohla  ol­
b rzym ia ,  p o m ara ń cz o w a ,  110  
fu n tó w  18  Tal .

M a rch e w ,  w ie lk a ,  b ia ła ,  z  z ieloną g ł ó w k ą ,  o lb rz y ­
m ia ,  fu n t  12  Sgr .

K a p u s ta  g ło w ia s ta ,  b ia ła ,  fun t  1 T al .
P ro s o  z g ru b em i kiściami,  czys to  ż ó ł t e ,  fu n t  2  S g r .  
poleca w  to w a rz e  ś w ie ż y m  i w łasnego  zb ioru  

A. W iessing, o g ro d n ik  nasion w  Lesznie.

Z a k ł a d  w o d ą  l e c z ą c y  
Schdnsicht '

w e Frauendorfie pod Szczecinem.
A b y  u ż y w a ć  z k o rzy śc ią  k u racy i  w o d n e j ,  j e s t  

n ieodzownie  p o t rze b n y  p o b y t  w  zakładzie  o d p o w ie ­
dnio u rz ą d z o n y m .  T a k o w y  j e s t  p rzezem nie  za ło -

• Ę »
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w sad za  bez

. . .  M allaehow jun
p r a k ty c z n y  d e n ty s ta  w  BydgOSZCZy.

O k u la ry  najp iękn ie jsze  a ch ro m a ty c zn e ,  n a jn o w ­
szego w y n a laz k u  po lecam , i r e p a ru ję  szklą  w  k tó ­
ry c h  fugi się z n a jd u j ą ,  w  kilku m inutach.

M ernharill ,  op tyk .  
P r o s z ę  o u w a ża n ie  na  m o ją  f irmę:

■ L o k a l  s p r z e d a ż y ,  plac W i lh e lm o w s k iN r .4. 
' P r a c o w n i a ,  p rz y  ulicy Berlińskiej N r .  13.

D onoszę  S z a n o w n y m  Posiedzicielem O w iec ,  że 
m ożna  n a b y ć  w  fcaSZCZyWCU pod  R y c z y ­
w o ł e m  1 0 0  macior i dziesięć T r y k ó w  za ro d o w y c h ,  
w e łn i ty c h ,  od c h o ro b y  d r a b r u  zupełn ie  wolnych .  
Cena  m acior j e s t  po  s t r z y ż y  10  T a l a r ó w  sztuka. 
Z a  w e łn ę  o f ia row ano  mi 1 2 0  Tal .  za centnar.  Co 
do o w c za rn i  w  k tó ry c h  się d ra b e r  zakorzenił ,  przez 
u ży c ie  moich T r y k ó w ,  w  p o to m s tw ie  znacznie się 
zm nie jszy .  Ig n a cy  WApski.

Przeniesienie handlu.
O przenies ieniu  m ego  h a n d lu  św iec  i m y d ła  z  uli­

cy  G a rb a r  N r.  40 .  pod  N r .  20 .  Szerokiej ulicy, d o ­
noszę  ninie jszem. R u d o lf Błehfetd.
A f T P A t l l l i l z  teo ry c z n ie ' p rak tyczn ie  w y k sz ta l -  
I J g l  f j f l l l l l l  eony,  w k ró tc e  uk o ń czy  w o jsk o -

d n i .  urz%dzonjfm. T . k o . y  j e s t  „ rzezem ,»« „ . o -  K -

k r ó t s z y m  czasie zn aczn y  d o chód  z takow egoż .  J e ­
d n a k o w o  chętn ie  p r z y jm u je  i inne offerty osobliwie 
w  wszelk ich  zak ładach  o g r o d n ic z y c h , k tó re  j a k  n a j ­
p rak tyczn ie j  i n a jg u s to w n ie j  pode jm uje  się w y k o n a ć .

B l iższą  w iad o m o ść  udzieli chęenie J .  S. SS. 
p o s te  res tan te  f r a n c o  w  R a w i c z u .

jl .  U U v . . x . w  .  ^  Ul i li u u  u n o ń c i d t u a ,  a  llRJpię
kn ie jszy m  widokiem na roz leg łą  i cu d n ą  dolinę O d ry ,  
na  wolnem  i czys tem  pow ie trzu .

D o  leczenia t ak o w eg o  zaleca ją  się p rzed  innemi: 
c h o ro b y  w ą t r o b y ,  k tó re  p rzez  silne t u szo w an ia  s z y b ­
ciej , p e w n ie j , z ró w n o c ze sn e m  wzm ocnieniem  w y ­
leczone z o s ta n ą ,  niż w  Karlsbadzie  i M arienbadzie ,  
wszelkie  nabrzm ienia  ś ledziony  i to w a rz y sz ą c e  im 
często febry  u p o r c z y w e  i d y c h a w ic z n o ś ć ,  trszel- 
Me opuchania i opuszczenia się 
m acicy ) j a k o  leż s ta n y  hem oro ida lne  w  ka ­
żdej postaci z to w a rzy sz a m i  i ch ,  chorobam i błoń 
ś ló z o w y c h ,  reu m a ty z m em  c h ro n ic z n y m ,  z a t w a r ­
dzeniem sto lca ,  j e d n o s t r o n n y m  bqlem g ł o w y  (mi­
g re n ą )  i r ó ż ą  n a ło g o w ą ,  tudzież  c h o ro b ą  sk ó ry .  
B a rd zo  do b re  skutki  osiągnięto  w  padaczce (epile­
p sy  i) i w  cierpieniach mlecza pac ierzow ego  nie z b y t  
daleko p o su n ię ty c h ,  j a k o  też p ew n e  uleczenie we 
wszelk ich  słabościach narzędzi  p łc iow ych .

Dla n ieznających  j ę z y k a  niemieckiego nadmieniam, 
źe p o d p isa n y  lekarz  i właściciel z ak ład u  m ó w i  także 
po f r a n c u sk u ,  po angielsku i po  w łosku.

Sir. Scharlau.

HU W yprzedaż w s tą ż e k ,  k w ia tó w ,  HU 
b lo n d y n ,  kapeluszy  la to w y c h ,  w o a lk ó w ,  g j j  

Jjpśs k o łn ie rzy k ó w  itp. p rz y  ulicy W ro c ław sk ie j  g g  
p | ]  N r.  15.  w p o d w ó r z u  Hote lu  Sask iego  po le- 

wej ręce  na  p a r te r z e ,  daw niej  p r z y  u l icy  p y  
j g |  W o d n e j  Nr.  17. f g f

Berta Berndt, z  d o m u  Rattig.

D o m in ium  S iern ik i  pod  R o g o ź n e m  każdego  
czasu  m a na  sp rz a d a ż y  w  sm olarni  s w o je j ,  sm ołę  
i w ęg le  d rzew n e .  R eflek tu jące  osoby  raczą  się z g ło ­
sić do z a rz ąd u  d o minialnego.________________________
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S z a n o w n e j  Publicznośc i  o św iadczam  niniejszem, 
że  od  1. S ty c z n ia  r.  b. tu  w  miejscu osiadlem i p r o ­
szę  o ła s k a w e  uw zględn ien ie .

P o z n a ń ,  na  S w .  Marcinie Nr.  23 .
Ja n  M ay,  D ekarz .

S ą  do  w y n a jęc ia  p r z y  W .  G a rb arach  Nr.  55.  d w a  
p o k o je ,  sklep i schow anie  do  S w .  Michała  i nadal 
( d o  Ś w .  M ichała  tanio). O b l iższych  w aru n k ach  
dowiedzieć  się m ożn a  W .  G a rb a ry  N r .  7.

W  d o m u  p rz y  ulicy W o d n e j  N r.  2. W  I l l l C J E "  
ce K lasztornej, j e s t  do w y n a jęc ia  na tych­
m iast  lokal ,  kw al if iku jący  się na h andel  rozmaity ,  
do ty ch czas  od  k i lkunastu  lat p rzez  ba lw ie rza  zamie- 
*zk iw any .  Dowiedzieć  się m ożna  p rz y  placu W i l -  
he lm ow sk im  N r .  17.


